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Autor artykułu ksKprof„Sheen słynny kaznodzieja. ąmery-
'■ " " kański,mogący jak kiedyś ks.Piotr Skarga poszczycić'się

przydomkiem "łowcy dusz" - posiada wielki dar. przywraca­
nia Kościołowi dusz,które dalekó od Niego były. - Na wios- 

- nę ub.ńoczytaliśmy,jak 46 konwertytó w, pobierających naukę
•i- u tego kaznodziei dokonało.w kościele św,Pawła w Washing­

tonie abiuracji tej.odprzysięźenfa z protestantyzmu.Wśród
*• wielu konwertytów,którym wskazał.drogę do Kościoła Kato- 

lickiego należy. wymienić: prof. Herberta lS0Cory.ż uniwer­
sytetu Washington,uczonego i wychowawcę o sławie między­
narodowe j , publicystę Heywood Broun'a; Ludwika IkBudenza, 
■b .redaktora naczelnego ;organu komunistycznego .a.^eryk,”Tne

- 7 Daily Worker'’.;" Henryka lorda. II<<,.obecnego właściciela za­
kładów Forda; senatora. Roberta F,Wagnera: Klarę .'Boothe

- - ■ Luce,b .posłankę do Kongresu. i znaną pisarkę, - Artykuł 
przedrukowujemy z nr,7/48„wychodzącego w Londynie tygodni-

: I- kó katolickiego ".Życie” j ■- Hed0
? -ł- * ' - 1 * ' ' .A . v y •• ' , ; - - ' M

'• K o ś c i 6 ł *K a t o 1 i c k i - j e st n' i ę t o 1 ę ,r a. n c y j - 
n y,

Tym jednym powiedzeniem,jak znakiem żółtej febry, straszy się każdego, 
kto rozważa, czy by-nie zastukać; dozWrot Kościoła i nie poęrosić o kruszy— 
nę"chleba żywota. Gdy- zażądać dowodów, słyszy się, że Kościoł jest nieto- 
lerancyjny, ponieważ jest zbyt pewny siebie, uważa się bowiem za. jedynego 
nauczyciela Prawdy Chrystusowej, Jego ciasnota duchowa wyraża się w nie­
chęci do współpracy z innymi organizacjami chrześcijańskimi, pracującymi 
na rzecz połączenia się Kościołowi W ciągu ostatnich dziesięciu lat odby­
ły się" dwie światowe konferencje, religijne, .w których jedynie katolicy 
nie brali udziału-i r . . . ..

To nic wszystko, W- Stanach .Zjednoczonych Kościół katolicki odmówił 
udziału w 'Puchu łączeiniaąs-ię rKościołów,którego założeniem jest .przecho­
dzenie do porządku nad" ró żnicami...dogmatycznymi po to, by" lepiej służyć 
potrzebom religijnym krajuo Powód? Nictolerancyjnośćo Ciasnota, - Chry­
stus" napewno-. by tak-nie postąpili ,

Taki jest praktycznie,każdy przyzna,,stosunek nowoczesnego świata 
do Kościoła, Zarzut nietolerancji nie jest nowy. Podniesiono, go już prze­
ciw Panu Naszemu. .

Natychmiast po pojmaniu Chrystus przyprowadzony został na. pierwszą 
konferencję religijną naszych cz,a.sówe Odbywała" się nie w Lozannie: czy w 
Stockholmie,- lecz w Jeruzalem. Przewodniczył., jej Annasz,głowa najbardziej 
prze ds ieb Łorcze j rodziny kapłańskie j , sta rzec s iędemdżiesięcioletni,. uwa­
żany za mędrca w kraju, gdzie wiek i mądrość były* syńdnimami. Pięciu jego 
synów nosiło szaty-kapłańskie,-symbole .potęgci rodziny. y, . ,

Jako głowa rodu Annasz miał pieczę nad dochodami i, jak Wiemy z nie- 
biblijnego źródła,część fortuny włożył w handel,uprawiany w świątynioKra- 
my,gdzie sprzedawano bydło i ptactwo, znane były jako kramy synów Annaszo- 



szowych.Od starszego kapłana' wymaga. się "godności; lecz Annasz był Sadu­
ceuszem i nie Wierzył w życic pozagrobowe - urządzą! się więc na ziemi, 
jak tylko-mógł najlepiej. Dlatego też -zapamiętał dobrze dzień,, w którym 
Chrystus przepędził handlarzy z świątyni i poro zwalał ich kramarskie budy.

Uprzytomnił sobie teraz ten moment,gdy ujrzał przed sobą cieślę z 
Nazaretu., Ich oczy spotkały się, pierwsza światowa konferencja- religijna.' 
została otwarta.

Annasz, ironicznie, udając zdziwienie na w idok-,-tego, za którym przed 
tygodniem podążały tłumy wezwał Jezusa, by jasno określił dwie istotne 
kwest je religijne,te same,które później roztrząsano, w Genewie i lozannie, 
a mianowicie: kwest ie doktryny .1 ..pracy kapłańskiej. Oto starszy kapłan, 
religijny autorytet, wyznawca wspólnej wiary Izraela,.-wzywał Chrystusa do 
wypowiedzenia się w; zasadniczych L-sprawach - i Chrystus odmówił. I pierw­
sza światowo konferencja religijna zakończyła, się fiaskiem.

Chrystus odmówił' słowami,które nie ,mo.gły pozostawić żadnej wątpliwo­
ści w umyśle Annasza; słowami ciętymi, jak w szkle, bezkompromisowymi,,

- Mówiłem otwarcie do świata, i niczego nie ukrywałem. Dlaczego mnie 
pytasz? Pytaj tych, którzy mnie słyszeli. Zapewniam cię,że oni wiedzą co 
powiedziałem. ... ■ -

Żołdak stojący w pobliżu, jakby,-dzieląc upokorzenie najwyższego ka- 
płana, uderzył Zbawiciele, pięścią w- -tw.arz, Bluznęła, krew i padła cicha 
odpowiedz: , ■ ... • •

- Jeśli mówiłem nieprawdę, zaświadcz; lecz jeśli prawdę, dlaczego 
mnie b i jesz?

ów żołdak-prze szedł do historii, jako przedstawiciel wieczystego od­
łamu ludzi,którzy czują bezmierna nienawiść do Boskości, lecz nienawiści 
swojej nie usiłują nawet przy brać.-w pozór intelektualnej opozycji,wyraża- 
ją jedynie gwałt. -ą- ■ .

= + =
Wszystko to, co działo się.w życiu Chrystusa, powtarza-się w histo­

rii Kościoła. Tam na podwórcu Annasza znajduję uzasadnienie dla. Stanowi­
ska Kościoła katolickiego, odmawia jącego udziału w ruchach f.e de racy jnych 
i w międzywyznaniowych konferencjach religijnych pewnego typu. Kościół - 
raduje się, że istnieją pragnienia unii,lecz nie może brać udziału w tego 
rodzaju przedsięwzięciach. Zapraszającym - odpowiada:

- Dlaczego pytacie mnie o moją naukę i o moją działalność ? Pytaj­
cie tych,którzy mnie usłuchali.- Głosiłem ją przez.wieki, jako Oblubienica 
Chrystusa. ‘ ‘

— Głosiłem swą bo skoś ć wieki przed ukazaniem się proroków nowoczes­
nych rciig i J, głosiłem-w Nicei i Konstantynopolu,, katedrach średnio­
wiecznych, dziś rozbrzmiewa moja nauka, z k< z lnic kościołów całego śwista,

- Wiem przyjęlibyście mnie,gdybym rzeki, że nic jestem boski; są ry- 
tualiści,którzy uznają potrzebę mych ceremonii; przylgnęliby do mnie,gdy­
bym zaprzeczył, żc jestem boski.

*- Wiem, że pewien współczesny pisarz twierdził, iż Kościół mógłby stać 
się rusztowaniem unii całego Chrześcijaństwa, jeśliby tylko zarzucił .swe 
prawo do wyłącznej Prawdy; wic-m, przy jęlibyście mnie z radością- i szcze­
rze. "i7idzę pragnienie porozumienia - lecz ja nie mogę’. Dlaczegóż mnie py­
tacie ? Jeśli waszym założeniem" jest, że nie jestem boską, lecz jedynie 
ludzką^organizacją, zbudowaną przez błądzących ludzi - nie ma między .na­
mi wspólnego języka. Je muszę odmówić, .

- Nazwijcie to nietolerancją. Dobrze. Istotnie to jest właśnie to -
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Tc j wiosny w moim. Kroju będą zdobić groby
w mrok cierpienia: żałosny i "vv modlitwę ciężką - ■
i jak cienie wolności będą łzami żłobić • ■ - •

'kamień nd* umęczone zwalony powieki’,, 1 ,

Tej wiosny - w moim Kraju nad ruiną miasta 
wzniesiesz,ranie, Krzyż czarny strudzonym powstańcom, 
aby idąc powoli pochylona Matka 
wznieść mogła dłonie swe w bolesny:łańcuch 
wciąż daremnej- modlitwy, - tęsknoty daremnej.

Iw ową wiosnę moją no ziemi, ojczyste j, 
które j może nie ujrzę własnymi oczyma

•połóż się na ruinach7 Kraju mego - Ghryste - 
na umęczenia tfwego srogi odpoczynek. , . '

■ - • " • ' • • •...... • ~ x
Jtedy cienie boleści rozpaczą wyżłobią 
Kamień na umęczone rzucony powieki„ - f
I odwalisz gó,Panic --bowiem,jesteś Bogiem - 
I odwalisz go,Panie --bo jestóś - G z ł o w:i c k i o m.

■ - : / ” Życie” nr.9/48./
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nietolerancjo Boskości. To jest żądanie wyłączność i, które ongiś zdusić 
chcicła pięść żołdakb, a dzisiaj zagłusza oburzenie świata.

• Chrystus był tolerancyjny,' gdy chodziło o to, co będzie-jadł lub 
gdzie będzie spał: nic- raziło Go prostactwo śmierdzących rybą Apostołów, 
był wyrozumiały dla tych,którzy Go krzy żowali; «lecz "gdy chodziło o stwier­
dzenie Prawdy, że kto weń nie uwierzy, będzie potępiony, był bezkompro­
misowy. Nie było wiele tolerancji-w Jego powiedzeniu,że kto przekłada 
ojca swego lub ma tkę nad/ Niego., nic . jest ..go.dz.icń. być. Jego uczniem. Lub 
czyż oglądał się ha opinię świaić? gdy przyrzekał, że-, pobłogosławi tym, 
których sw iat. _nionow.id.zi. f którym pogardz.ao: Tol.ćrancja..nie zawsze była 
dlań dobra, o nietolerancja nic zawsze .zła

, t + + : ’NIE ma. przedmiotu, \.okoł ktorćgo tyle nagromadziło się nieporozu­
mień, j.;:k wokół -z. gadnicni _tolćrancA^i^-niejtolcrancja^ Tolerancję zaw­
sze się” zaleca” , zachwala i uwala za” jedynie wsEczaną” , gdyż utożsamia się 
ją ż” Szerokim /poglądem” ,” liberal izmom”- <. Nietolerancję z zasady się po-, 
tępią,uwazająć ją za dowód ’"’umysłowej ciasnoty”. To nie jest prawdą,al- 
bowieti tolerancjo i nietolerancja dotyczą dwóch różnych rzeczy,

Ni£tolcr£nc j£: odnosi s_ię_d.o zasad^^ajnle^do ludzj.,__tolef<an£ je do 
29Sa-d. Powinniśmy być tolcrancyjnl-w stosunKu do ElTź- 

nich, musimy oyć hTeToTorancyjńi* tam, gdzie chodzi o zasady, gdyż Są one 
boskie. Tolerancja obowiązuje nos wobec błądzących, gdyż ignoTanc ja nie­
świadomość, zaprowadziło ich. nr manowce: lo£z__bł-L^d mu£imy 'potępj-ać stan£W- 
£Z£e Stąd Kościół zawsze przygarniał,pó odprawionej poleucie,ncre1yKów - 
Ile nigdy nic paktował z .herezjonio

Kościół, tok jak •Zbaw ioicl, zoleee miłość- w stosunku do tych,którzy
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z nim walczą słowem i gwałtom. Nawet zapamiętałych wrogów- traktuje z mi­
łością. Oni w" gruncie rzeczy nic nienawidzą Kościoła; oni nienawidzą to, 
co mylnie biorą za Kościół. - Gdybym, uwierzył wszystkim kłamstwom o Ko­
ściele,wszy stkim bredniom o duchowieństwie i papiestwie, gdybym został 
wychowany w duchu fałszów,jakie"kolportuje o sakrament ach,prawdopodobnie 
nienawidziłbym Kościoła tysiąc razy bardziej-, niż oni.

Chorujemy dzisiaj na/fałszywy .rodzaj tolerancji: na tolerancję zła 
i dobra, błędu i prawdy,grzechu i cnoty, Chrystusa i.chaosu!-Człowiek po­
siadający silne przekonania i głoszacw z całą pasją^duszy pewne,prawdy, 
uważany jest za ciasnego. Ten kto nic-potrafi urobić sobie zdania o ni- 
czcrn, podziw iany jest za swó j szeroki umysł*’. . (

Ten fałszywy ideał ”.szerokich horyzontów” doprowadził wielu do sta­
nu, w którym uznają wszelkie religie za równic słuszne, i dobre,lub prze­
czą w ogóle istnieniu jakiejkolwiek, gdyż rażą ich sprzeczności nic do 
pogodzenia. To tuk, jakby powiedzieć, że ziemia nie istnieje, gdyż w cza­
sach Kolumba jedni twierdzili, że jest okrągła, inni, że płaska. .

Lekarstwem na ten gatunek ” szerokich poglądów'0 jest nietólcrancja, 
nio w sprawach ludzi, lecz zasad.

Ogrodnik musi plewić chwasty- w-ogrodzie;. żołnierz,ktory na polu bit­
wy grzeszy brakiem zdecydowania jest albo zdrajcą, albo tchórzem. Lekarz 
musi walczyć z choro-bą, uczący, z błędami ucznia. Stąd Kościół oparty o 
bezwzględną boskość Zbawicie la,.nic tolerancyjnie broni prawd sobie powie­
rzonych. Nasz Pan rzc-kł: ”Kto nic jest ze mną, przeciwko mnie jest.”

• ........ ■ * . , + + +
JEST tylko jedna odpowiedz na pytanie - z jakich pierwiastków zło­

żona jest .woda. •: jak się-nazywa- stolica Stanów, ile jest dwar razy dwa. 
Załóżmy, żc .matematyęy w. różnych krajach ucząró £ńyeh/tabliczek mnożenia. 
Ktoś orzeka.pewnego dnia, że lepiej byłoby doprowadzić do uzgodnienia, 
choćby nawet kosztem kompromisu, że np. dwa razy dwa jest pięć i siedem 
ósmych, T?ezultatcm’byłaby Eedcracjc Matematyków., pozo ktorą,.pozostałoby 

., zapewne grupa, upiora jąca się przy pewniku, że dwa razy dwa jest cztery. 
iN^rsziłaby się ha szyderstwu i z: rzuty o nietolerancję, zacofanie . i tkwie- 
-nie w mrokach średniowiecza., ?

. _ Otóż: takie jest.w zasadzie stanowisko Kościoła w sprawie śWijtowcj 
konferencji wyznań. KO£ciół--tw£crdz i£ żc__jc.k Vv_j?*£tem£ty cc, fizykochemii 
£ą pewniki^ £ok j.O£t__jcdna_pr~'Wda w reTig iT T, źeJw__spr£wTc_dot£Czą£Gj' lc£ 
n^£W£żni’c jszc j_j; świecTc^r£ccz£, j^nKą__j£sT "zbawTc-nie £'"-£2£j^du.szy^-_musT- 
my być_nTe£sTęplTwT. Tam. gdzie- nic na bcsKoscT T Je "Jy nos cl prawEyJa tylKo 
oplnTu ,. prawTcpoTóKieństwo, kompromis,- Kościoła być nic..mo,żG.

. ", ..Świat, może oskarżać Kościół o nictolerancy jność, gdyż.. ..św’if.t mb 
rację' . . ,, . ' . - . - ' " / -

. # Koscioł jest nietęlerrncyjny, gdy chodzi o prawdę, o żenady,o bos­
kość. Inne--religie. mogą zmieniać swe podstawy i czynią to, . gdy ż’pochodzą 
od ludzi. Nasza nic jest sumą wierzeń według jakichś zachcianek, lecz zbio­
rem p^awd-" danych przez Bogu, świat może się nic zgadzać z. Kościołem, lecz

-- "świat wic, z czym się nic zgadza. vsr przyszłości jak w- przeszłośc-i^Koś-r 
ciół będzie.nieustępliwy w. sprawię świętości małżeństwa-, bo.-, eo--Bog-.złą- 
ćzył,- człowiek niech nic rozłącza; w spr: wach w ia^y , 2a która gotów i 
życic położyć, jako że nic groźny ten, kto zabija ciało, lc.cz ci‘ którzy 

"skazują na.piekło. Będzie nic tolerancyjny w/sprawie‘nieomylności swej, 
bo rzekł Chrystus - ”Jom jest z wami po wszystkie dni,aż do skończenia 
św idta” . + + +

Są'tylko dwie strony tam, gdzie chodzi o prawdę. Ob id znalazły się



5

ongiś na dworze Salomona, w "owe j-scenie,-gdy dwie niewiasty domagały się 
prawa do tego samego GzieckaBzie cko jest jak prawda: jedno, organiczne, 
niepodzielne. Prawdziwa, matka nie pójdzie na kompromis, Jest' nieustępliwa. 
Żąda dziecka albo niczego. » .nietolerancyjnośó macierzyństwa. Becz fałszy- 

"wa" matka jest tolerancyjna.» Idzie.na ugodę. Gotowa je podzielić, a prze­
cież dziecko umarłoby w-wyniku jej tolerancjii; < . •

Tłumaczył: JeJ, ' 
— + — + — • . ,

'/iad orno soi-z*e św-iżto- katolickiego. 
■ = + = + = + = + =+ =4" = + — + = + -

9 ta^rocznica wyboru i_J?dpiesk_ie j, koronacji Ojca św.Piusa KII, przypc^ 
da w cTńiach 3 i 1# marca Er, „Traso przy tej okazjT poświęca duchowemu ster­
nikowi św iata* liczne artykuły.Wychodzącą w.Paryżu ” Polska Wierna*’’ pisze 
w obszernym artykule ri,i,:",J/ cmresie kultu bomby atomowej i bagnetu,Pa­
piestwo, je dyny ziemski świadek tego wszystkiego, co świat przeszedł przez 
•stulecia, które widziało upadek rzymskiego" cesarstwa i imperium Konstan­
tynopola, które przeżyło wszystkie krwawe rewolucje - dziś, jak w śmier­
telnym podcieniu katakumb,pat rżąc na przeszłości dzieje, powtarza, za Chry­
stusem: ’’’bramy piekelne nie przemogą Go.” .

Ojciec św.Pius KII. jest 266 skoleiyw nieprzerwanej od 1915' lot ani 
na chwilę ciągłości, następcą śwcPiotra„

Watykański Tygodnik, - Obok dziennika ”Osservatore ’P-onanc" , Watykan 
rozpocznie wycTawóc TygocTnik pod tym samym tytułem, Pismo to będzie poświę­
cone głównie sprawom Kościoła:przy czym tematy czysto polityczno na ła­
mach jego wogóle nie znajdą miejsca.

' Międzynarodowa Liga Kobiet" Katolickich liczy obecnie 36 milionów ko­
biet. Na osTaTnTm^zcbr-'niu we^PryKurgu wyŚrano poszczególne sekcje,, celem 
studiowania na j żywot nie j szych problemów obecnych .'czasów. Sekcje te zajmą 
się' emigrantami, krajami zniszczonymi wojną itp. Problemy tyczące rodziny 

-będą-również omawiane i opracowywane. P,Woodruff,prezydentka; liiędz.Ligi 
"Kobiet pragnie, aby wszystkie narodowości zapisały się do tej Ligi.

w £zymie_zmorł_^kar£ynał Gronito. Pign£t_elli__di. Belmonte dziekan Kole­
gium Kardynalskiego, liczący lat' 971 '

Komuniśtomwnie'W£lno"-udzielać sakramentów, św,, - Arcybiskup Mediolanu 
Ks.Kardynał BchusKer, zakazał" w wyŚohym na wTeTkT Tost Liście Pasterskim 
udzielania komunistom rozgrzeszenia/ Zakaz ten odnosi się dc tych człon­
ków; partii i jej zwolenników .którzy trwa-j.ą uporczywie przy swoich błędach, 
oddając na przedstawicieli bezbo żnego. mit erizlizmu- wyborcze g.ło'-sy, w tym 
samym liście Kardynał zaleca również niebłbgOsławTenie domów,zamieszkałych 
przez działaczy ruchu komunistyeznegór —

Zómord£wanie dwuch biskupów w Albanii. - Prześladowanie Kościoła Ka­
tolickiego *w ślEbniT ze strony rządu Komunistycznego trwa, od szeregu mie­
sięcy'. -Jak donoszą z Watykanu^ ostatnio skazany został na 20 lat wię­
zienia arcybiskup Burozzo ks.NiPrennushi,a-ponadto biskupi ks,frlGjini 
i G.Yolaj zostali zgładzeni przez oddziel strzelców komunistycznych,/Chip/

■ Na Węgrzech prasa prorządowb’rozpoczęła- -gwałtowne ataki na-.duchowień­
stwo, a .w szczególności na osobę kardynała-Mind-szonty,któ.remu komuniści za­
rzucają, że zachowanie jego jest wielką groźbą dla systemu demokratycznego

4 republiki wigierskiej, - Z 'polecenie »k's .prymasa, .ńndszenty we wszystkich
r kościołach Węgier odbywa ja się w każdą pierwszą .niedzielę miesiąca publicz-,O 7Gv.?-y
<óv



6

ne modły o łaEkę przetkania obecnych twardych prób,jakim poddani zosta­
li katolicy w tym kraju. ‘ ,

Czechosłowacji uchwalono odebranie katolickim organizacjom kościel­
nym' tg s"ztek ich~ma jątlrn rolnćge. - Majątek kościelny, do którego konfiska­
ty rząd czeski już przystąpił m; wynosić około 10.ooo akrów ziemi ornej, 
lasów1 i nieużytków ./I. C./

Prezydent Benesz składa hołd_P£pjej3OW i^Piusow i XII. w wydanym ostat­
nio I tomTe"*swoTcH pamiętników - za jego stanowisko w okresie politycz­
nych targów monachijskich.. - Przyjmując po obradach Lpiskopatu czeskiego 
b iskupów -,'ośw iadczył się Benesz za. pogłębieniem życia religijnego w naro­
dzie.

Śmierć Candhiego 
= + = +’.= + = + = 

w ocenie Osservatore "Romano

W związku z śmiercią Itehatmy G-andhiego, zast rzelonego w dniu 30 stycz­
nia br. w Delhi przez młodego Hindusa,w chwili kiedy przygotowywał- się 
do swojej modlitwy - watykański Osservatore Romano pisze m.i.:

.Ta doba,tak smutna dla prawdziwej ludzkości, nie mogła znaleźć wy­
mowniejszego wypowiedzenia się,jak to zabójstwo tak godne potępienia.

W G-andhim miała być osiągnięta zbrodniczą ręką jego idea, jego mi­
łość ludzkości. W tym miłośniku i twórcy pokoju chciał sprawca ugodzić 
w miłość pokoju iw samą zasadę pokoju.

Jakkolwiek przy wszystkich politycznych zbrodniach wierzy się głu­
pio i przewrotnie, że zabiciem.jednego człowieka zabije się również jego 
przekonanie i ""wiarę, to przecież chyba, nic innego nie mogło silniej i po­
wszechniej wyrazić i umocnić tego uczucia o głupocie i przewrotności ta­
kich czynów jak ta wstrętna zbrodnia.

■ .Wzruszenie świata i jednogłośny protest, są tego wy razem. vYynika to 
z powszechnego smutku.

Czegćfż uczą słowa,którymi głowy państw, działacze polityczni,kultu­
ralni i prasa wszelkich języków i krajów wyraża swój,wspólny smutek ? 
Oto - żc".na_jw.y ż£z_g JPT_avjo _i _na_jd_gskonąls_zy__ spo_só_b J-udzkięgp _ws_pó_ł ż_yc_ia_ 
tkwi w praktycznym sensie dobrej woli i braterstwa, _tta/y i^w_ t^m, że 
.czynimy _innym te_go_, _cz_egp _nic _ęhęą_my_, Jejy^nar^ ijini _cz_ynili, tkwi w prze­
zwyciężaniu mściwosci,tkwi w tym, czy potrafimy cierpliwością przekonać^ 
o niesprawiedliwości prześladowania, ludzkością - o brzydkości barbarzyń­
stwa, niezachwianą siłą ducha - o słabości i marności polegania na sile 
materialne j, miłością sprawiedliwości - o hańbie niesprawiedliwości.

Błogosławieństwa ewangelii w tym zgodnym akordzie żalu błyszczą jak 
konstytucyjna karta cywilizowanych narodów...

G-andhi znał i miłował' chrześcijaństwo i nim się rządził. Jakkolwiek 
pojmował je jako filozofię, a nie jako religię, jako najwyższą czynność 
rozumu a nie jako ob jawienie, . przecież widział w Chrystusie wybawcę z 
namiętności,niewoli,niesprawiedliwości,przemocy, i ucisku. Naśladował to 
chrześcijaństwo jak mógł. Powtarzał: błogosławieni pokój miłujący. I był 
błogosławić ly, bo był nim rzeczywiście, choc to trzeba byłe płacić do­
świadczeniami, choć trzeba było to w. końcu zapłacić życiem, ktore prze­
cież zapieczętował przebaczeniem....

Jeżeli uczciwi ludzie zamyślą- się" nad barbarzyńskim prawem,które 
stało się sprawcą tej zbrodni, i nad. prawem Bożym, które z niej na nowo 
wśta je" umocnione i jednakie dla wszystkich bez różnicy, to śmierć Liahat- 
my ukoronuje jego błogosławiony żywot ostatnim i największym dobrodziej­
stwem.
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kiadomości z Kraju,'.
" = + ^ + = + = + = + ' '

Trzej. nowij3iskupi polscyjzostcli zamianowani przez Ojca św.Piusa KIL 
Są nini:k£ipro.f. wTacTyślaw Duszyński został biskupem tyt. Taborry i sufna­
ganem arcybiskupa wileńskiego Jałbrzykowskiego, re zydującego' obecnie w Bia­
łymstoku ;ks .Marian Janków ski, rektor Seminarium Duchownego w Siedlcach zo­
stał mianowany biskupem tyt.diospolitańskim i sufr.agancm biskupa podlas­
kiego bviirsk.,icgo ;ks ,Be-rnard Czapliński,prepozyt bazyJiki św.Jana w Toru­
niu,przedwojenny apostoł biedoty toruńskiej,w czasie wojny więziony przez 
Niemców w forta,ch toruńskich,oraz obozach w Ncufahrwć sser, Stutthof, Sachsen- 
hnuesen i Dachau - został mianowany biskupem tyt,faustyńopolitańskia i su- 
fregonem biskuna chełmińskiego Kazimierza Kowalskiego. -

Przeciw alkohol izmowi, który przybrał zastrasza jące rozmiary szczegól­
nie wśród młocTzicży bTsEupi polscy skierowali obszerny, list.-Prasa kato­
licka również prowadzi ostrą kampanię.

Przeciw nijucz^yc^i^loń^nj-cmerk^istom- oraz przeciw Sodalicji Mariańskiej 
wystąpił w. ł-śowicach-,w czasie wizyTacjT szłót,komunistyczny minister 
oświaty* Skrzeszewski. Zagroził, on nauczycielom niemarksistom, że nie będą 
mogli oni być"nauczycielami w Polsce ludowej,o ile nie przyjmą ideologji 
nr-^ksistowskio j ;a o Sodalicji Mariańskiej twierdził,żo jest to. organizacja 
polityczno,w której kr^ją się elementy reakcyjne i powinna ona w joknaj- 
krótszyra -czasie zniknąć ‘ze szkół,/I.C./

Pro_f ^Ludwik JaxoJBykowski,przed -wojną dziekan wydziału .humanistycz­
nego na^uńiw rsytńcTe- poznańskim, pedagog, działacz narodowy,nie zwykle lu­
bimy przez młodzież akademicką - więziony jest od szeregu miesięcy przez 
Bezpiekę w Poznaniu, - . “ ■ . ; r i

21 £r2CGSic- l^Z^St ani sław Kosznica i Lech Neyman skazani zostali no 
karę śmierci,ń Mieczysław Paszkiewicz na 15 lat więzienia.

Liczba przedsiębiorstw przemysłowych w Polsce, znajdujących się w rę­
kach prywaTnycń,pocTlńgającycfi więc ocTnTedawna przyrAusowi koncesjonowania 
wynosi 17.000. Zatrudniają one około 200.ooo pracowników. Stanowi to nie 
więcej niż 20 procent stanu zatrudnienia w przemyśle-.Przygniatając-a więk­
szość,^. 80 procent pracowników zotrudnionych jest w przedsiębiorstwach 
państwowych lub spółdzielczych, co przy obecnym zupełnym uzależnieniu spół­
dzielni od władz i od PP^ wychodzi prawic na jedno. - Prasa krajowa podoje 
równocześnie , żc liczb a_prz£d£iębiprstw handlowych, która wynosiła w całym 
kroju 175.871, spoiła po prze prow ańzenTu^konoesjonowania, na 150,840, co 
stanowi 88 procent poprzedniej liczby.

Dla" porównania przypomnieć trzeba, że w r.1937 przedsiębiorstw handlo- 
wycłąktóre wykupiły tzw.świadcctwa przemysłowc,było w^Polsce 462.044,czy li 
przeszło ó toz^ więcej niż obc cnie. Jeśli nawet od cyfry/ tej, ze względu nr 
zmniejszenie się zaludnienia Polski, ode jmiemy 50 procent, to jeszcze yvtedy 
ilość przedsiębiorstw handlowych będzie o połowę mniejsza o przedwojennej.

Z ogłoszonej statystyki wynika, że t-zw. hand.el stj'.a.ganowo-jarmarczny 
stanowi aż 50 procent liczby, sklepów detalicznych o stałej siedzibie. - 
Proces stopniowego a zupełnego niszczenia handlu prywatnego aż.do zastą­
pienia go przez magazyny państwowe lub też spółdzielnie uzależnione od 
reżymu będzie niewątpliwie' postępował d.alej ./MVP./ •

,l Sz£cd_zki Sklepjlk’z papierosami, słodyczami i zapałkami,w którym ku­
pujący sam/i skńańaTi^opłatę na tacy,otwarto w Min.Ziem Odzyskanych.Po kil­
kunastu dniach sklepik zamknięto,ponieważ brakowało stale kilkuset złotych



Chusto św. Weronik i.
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ZTy.jątek ż książki ks.-W;Huc-ncrmann:”Kapłan- wyklętychDcynian dc Vcu- 
y- ' :Ster,bohater flamaridski”/.;

■ ' "/Damian de Veuster,” kapłan wyklętych”, jest jedną z naj-
j "bardziej porywających postaci wśród katolickich misjona-

. . .' rzy u schyłku ub.wieku. Podobnie jak-poi.kapłon, O.Beyzym, 
•. .poświęcił on życie swoje w nfiorze całopalnej Bogu i - 

trędowatym. Całą swą^ miłość, śiły mórblnó; i zdrowie oddał 
* w służbę tym najbiedniejszym z biednych, tym - w dosłownym 
tego słowa znaczeniu - wyklętym z pośród społeczeństwa 
ludzkiego istotom,aby ich z otchłani nędzy i opuszczenia 
doprowadzić do światła-Bożego i. zjednoczyć/ z Ukrzyżowanym 
nic tylko w cierpieniu, lecz, i Zmatwy chwstnniu;;. /^6d./

‘ "Groza ogarnia/duszę kapłana. Tak,oto właśnie jest piekło , piekło 
MOLOKAI ! Botom chyli się ku'owemu" szkaradnemu,brudnemu i cuchnącemu czło­
wiekowi, bierze go W swe■ mocne • zdrowe ramiona i niesie dó własnej chaty

”Niemki dla mnie dachu nad głową, dopóki tacy ludzie pozbawieni są 
własnego schronienia” postanowił., Ón sam w tej chwili jest biedny, wyzuty 
z wszystkiego, jak^Zbawiciel podczas swego pobytu naziemi. Niema nawet 
gdzie głowy położyć. Nic przyniósł ha tę wyspę nic prócz brewiarza,krucy- 
fiksa' i najpotrzebniejszego sprzętu kościelnego. Teraz układa się do snu 
pod drzewem".pandanu obok kościoła, Z pobliskie j „chaty słychać pojękiwanic 
i chichot trędowatego. Niesamowicie' skądzieś dobiega. dźwięk. bębna, Dokoła- 
wysoko bijącego płomienia tańczą pijani trędowaci na cześc pogańskiej bo- 
-gini Laka, Do połowy nocy trwają krzyki i hałas.* Dopiero kiedy bl dy świt 
wolno rozciąga ..się nad ziemią oWe straszne,roztańczone ekstatycznie posta­
cie słaniając się, jedna- za drugą padają obok gasnącego ognisk-?.To właśnie 
jest MOLOKAI . " . ’ -■ ■

.”.Boże dodaj mi. siłJJ* .. .modli się misjonarz żarliwie.

/ Następnego-dnia Damian wp czerwonym ornacie przy st ąpił’db‘~ołta rze, aby 
poraź' pierwszy odpraw ić* ofiarę pokoju w otćhłani MOLOKAI,.Obchodzono właś­
nie uroczystość św.Pankracego,owego młodzieniaszka który z rozjaśnionym 
wzrokiem wstąpił na arenę cezara, aby oblawszy się purpurą, własne j krwi 
osłonić się nią.jak szatą godową. Na części tego młodzieńczego bohatera

, wiary ubrał się dziś...kapłan w szatę męczennika.

’’•Jakże wspaniałym" je st Królestwo Boże,w którym już chłopcy nawet oka­
zują się takimi bohaterami” ... .” myśli mis jonarz ,podniesiony na duchu. Bo­
tem modli się po cichu :”0 ty mężny święty Pankracy, o to włożyłem dziś sza­
tę twoją - daj i mnie godnie ją nosić!..'” . * ."

. Ofiara rozpoczęła się. / , . -
” Intro ibo ad altare De i - Przystępuję do ołtarz? Bożego!” szepce ka­

płan. . / •
, $cum qui laetificat juventutem,’meam - Do Boga,który uwesela riło- 

dośc moją...” odpowiadają z trudem i kalecząc słowa biedne wargi ministra 
ta. Joane,Biegły Kormoran,aż płakał z r.dości,że po tak długim, c z; sie mógł 
służyć znowu Białemu Ojcu do mszy św.

” Do Boga,który - uw eśela młodość moją!” Tymi.samymi słowami wyrażał z~ 
pewne swą radość św.Pankracy,młodziutki męczennik,kiedy wkraczał.n/ arenę. 
Teraz zas stanął kapłan odziany w szaty mężnego świadka Bożego u stopni



ołtarz?,aby złożyć ofiarę Pańską,. Czy-rze czyw iście ofiarę Pańską tylko? 
Czyż nie była to także jego własna" ofiara-? Czy owo ponure; wyżyny MOLOKaI 
nic stały się oto twoją.Golgotą. Damianie de vcuster, na- którą codziennie 
odtąd będziesz dźwigał swój własny krzyż w ofierze całopalnej,.aż póki .. 
kiedyś nadejdzie two j~-wielki Piątek,w którym będziesz mógł rzec: CÓNSUM- 
1'IATUM EST! - Dokonało się! "... "

z ”Introibo ad altcre Del!.;,” powtarza kapłan jeszcze raz głosem do­
nośnym i stanowczym, aż .ministrant obok niego spojrzał nań ze zdziwieniem 
a trędowaci w kościele popodnosiii głowy z ciekawością.

”Ad Deum oui laotificat ju.ventu.tem meam!” brzmi ochrypła odpowiedz 
trędowatego,, lecz .zakonnikowi słowa te przynoszą radość i pocieszenie. 
Przy ołtarzu Bożym każda ofiara zamienia się w radość.

Coraz więcej trędowatych ciśnie się do ołtarza. Ciężko i świszczące 
wydobywa się oddech u wielu. Od rozkładających się członków i ropiejących 
r; n koscioł począł się napełniać odorem nie do zniesienia. Zdawało się 
zakonnikowi, jakoby tchnienie śmierci niczem pięść sięgnęła ku gardłu,aby 
go z-dławić. ’

Nalał kilka kropli wody do wina- w świętym kicH-chu^ .. .;• ■ -- - - --
*’W ręce Twoje,o Panie*,oddaję moją krew i .życic moje .całe.. .’’modli 

się z głębi duszyNiech ofiaro mo" ja własna, stanie s-ię j.ak owe krople wo­
dy w morzu, krwi Twojej,,.” . . •

Coraz szczelniej napełniał się kościół, coraz-1 rudnic jszym do znie­
sienia zabójcze tchnienie, rozkładu. ' •

’’Żeby choć raz, dwa razy można było1" odetchnąć świeżym powietrzem! ! ” 
pomyślał zakonnik,”Tylko na jedną chwilę na świeże powietrze! to przecież 
ponad siły ludzkie0Ale zaraz oponował się wysiłkiem woli.Ńie,nic za— ’" 
mięrzał uciekać z Golgoty, nawet na jedną sekundę. Trędowaci mogliby . z.wątr- 
pic o jego miłości gdyby teraz opuścił ołtarz. Czyż Zbawiciel nie zniósł- 
również tchnienia śmierci przy otwartym grobie Łazarza ? Czyż Pan nie wy­
cierpiał do końca wszystkich mąk konania ?Nie,nie chćiał poddawać się sła­
bości.

I Damian de Vcuster nisko pochylony wypowiedział słowa przemienienia. 
Potem uniósł wysoko Ciało P/ińskie i kielich Krwi Pańskiej podniósł kii 
światłu jasnego poranka., GłóWa bolało' go tak,jrkgdyby był-a opleciona ko­
roną ..cierniową, purpura liturgiczna wydawała śię płomieniem, który przepa­
lę! go nawskroś. Drżące dłonie unosiły kielich z takim n tężonym skupie­
niem, jrkgdyby jednocześnie z krwią Zbawiciela of la rowy w. ł t-kże i krew 
serca własnego i mękę owej godziny i wszystkie cierpienia,ktorymi ta wyspa 
obdarzy go w przyszłości...

A godzina -Golgoty nie skończyła się jeszcze.
Ciało Pańskie leżało pokruszone w złotej patenie na lnianej podściół- 

ce. Kapłan pochylił się nisko nad złamanymi postaciami chleba, W biele­
jącej powłoce host ii. ut a jonc było ciało Ukrzyżowanego e 77 to wierzył mocno 
i niewzruszenie. Ale go to ? ' ' •

Przed wzrokiem kapłana poczęły płonąć purpurowe kręgi, zawirowały 
ogniste mgławice. Post-ć chlebo zniknęła mu- z przed oczu, zapodziały się 
gdzieś, patena i kielich. Widział już tylko białą chustę,- korpermł, A z .- 
mgławic wirujących przed jego wzrokiem odbiło się na. tej chuście - 
C b 1 i c z^e : ubiczowane, zniekształcone, pełne pęcherzy i straszliwych 
ran! Bożo, co ż to za oblicze! Wszakże to trąd! Oblicze trądu! Oto oczy mę­
ką płonące, oto wykrzywione, obrzmiałe usta, otwrrtc do krzyku boleści!

” Chusto św. Weroniki!” jęknął, kapłan, A głos jakiś, ów GLOS ze wszy- 
stkich jego momentów życiowych odezwał się do niego:.. -

- Damianie-dc Veustc r,pozna-jesz$ - li mnie ? Znałeś mnie dotąd tylko
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jasną i "c zy stą postacią chlcbo i w ins. . .Poznasz - ąe Mnic 1- ter. -as ? 
jjOM Zh^ jdziesz -' li, mnie w tych tvtoich dotkniętych,- okaleczały eh i zrozP^-ozo- 

. sinych dzieciach ?. Poznajcsz-li mnie w trędowatych, z’Molokai ? --

/•'Vij'J : •* "Agnus Dci I Baranku Boży I ” bełkoczą pobladłe wargi misjonarza. 
"Baranku Boży, obdarz nas pokojom...” .. .. .

.■.i ... Słaniając się. opuścił kapłan po ofierze św.; świątynię,falc mino wszy­
li ••s-tkn- godzina "ta cbd rmył a go siłą wewnętrzną,której potrzebował dló ;pod ję­

cia walki z .całą gro z ą; owej "wyspy pot ępienia” . " ' ■"■■ •;•■

„wam 1 ■ ;J' J- Tłumaczyła z niemieckiego: I.J. - Lund.

rzeczy ciekawo.
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Apokaliptyczne ęzafey. * Władze kościelne-wó Braneji publiczniczwró- 
: .-Iciły • uwpgę’',*kęToTiTEów no szerzące się plotki - i niesprawdzone wiadomości o 

■ •prywatny ćh " ób jawienia eh” , "wizjach” i ” proroctwa eh” . Po jaw iły, się nawet 
na. ten temat liczne pisną,broszury,listy 'itp.lnuyn znów ,s ze- rżący n się na- 
gninnie,błę.dcn.--jcst -tak zw ."hillcncryzn” ^twierdzącyjekob.y -wnet miał się 
no- ziemi'pójawie Zbawiciel, oby tu założyć Swe?:pcłne chwały,tysiąc lat 
trwające królestwo ./Stąd nażw:a; tego błędu od millenium - tysiąclecie/.

iBłąd' tp'h; juźTprzed 4X:ty został oficjalnie potępiony,przez rzynskic koła 
■ koso iólno, znajduje; jednak wciąż swych zwolenników i . szerzy cieli. Znak

-- czasujpełhcgo zamicszanid./życio/ . ■. ' ••’’.
. .i - ;" '' ■ . ■' V ■ ' . ' . ■ £ ■

- ■ -'Z rbV#.izyt.ą n£ Marsm. -v/iclc wesołości lw y woła ła przed wojną słynna 
... - ud y eleara d iow a; w. S^anaaoh" Z jednoczonych, w której p.c dono fantastyczną sce­

nę najazdu mieszkańców Marsa no ziemię -amerykańską. Cały szereg osob wzię­
ło słuchowisko za prawdę, doszło newęt do scen zbiorowej paniki. typcza— 
sen t er? z" okazu je się,że Mars japie próbowali dotrzeć do naszej ziemi i to 
już w' czerwcu roku- 19o8. -•■■•■•■

Odkrycie to pochodzi od sowieckiego pisarza A.kr.żctiocwa który^twicr- 
■ jzi.żc ’krater w zieni, zna jdu jący się nad rzeką Tunguską, no bybcrii,pocho- 
- d.zic nasi .ód- jakiegoś7 pocisku,w któ;ryn starała się do nos dotrzeć ekspedy­

cja Marsdą Był to zapewne statek niędzyplanctamy, ■ naładowany energią ura­
nową,która nioła też wystarczyć no powrot na- C» ż~ c r w o n.ą 11 o,netę ./Jak 
wiad/no bówieh, Mors świeci światłeci czcrwonyn/. Zwykły nctącryt nic aógł- 
by - twierdzi Kezcnccw..- zniszczyć przy ..dotknięcia się zięni obszoru-dwe 
razy większego od pcw ierzchni piast a-Moskwy-, oraz-wywełcó fali trzęsienie 
żiePl,- która obiegło kulę ;zicęską dwukrotnie.- St? tok-.MorSjan -eksplodował 
widocznie *p^z.y. ze tknięciu '£ ię z zic-nią. ■' ' hi

.joa Svvó j 'Wykład ilustrował Kazcncęw f ańtestycznyc pókazen, w planet; riun 
aoekiewskun, i za-znaczył, że podróż w-'pocisku rrkietowyh z Moskwy na Mar­
sa jvst cołkića realną iniedaleką już możliwością. Przypoaniał też, że 
rosyjski uczony: Tichonow odkrył nr Marsie wegetację. .

Może i-to słusznie, że pierwsi nar Cze,moną Planetę polecą uczeni czer­
woni,/Życie/ ■ ; . ! - m .— = — śc —r =S = =. .= — = = —' — " ~ = =. =5 ■ £= -=L- — — — ~ —

Pamiętaj o ..odnowie-niu prenumeraty "Znaku” i rozszerzaj ' J N A K! ! !

"Pen Todeus^z" : Adama Mickiewicza w języku szwedzkim, pisany prozą 
sTanowic' no że piękny upouinók dla. przy j aciół szwedzkich - jest do na­
bycia w redakcji "Znaku” w cenie koron Ó,oo,/w skórzanej oprawie!/



- - -Wiadomości polskie z tereny, szwedzkiego.. 
— + - + — + — + = + ~ + — 4- = -r •’ 4- = + —

■ ;Komuńika ty , kdś cielne : -kolekcie dla PolakoW • Halsi.nb.orgu Odbędą 
w kościele KaToTioklm. przy ul.kunEavagen- w-. dniach' 19^marca br.^o godz. 
20 tej, /O marca br, o.godz., 12,30 poczem. tegoż dnićąw godz,- od 18 - 22. 
spowiedź, a.dnia 21 bm, o godz e 9'"itono mszą św. i wspólna komunia św.Po.la- 
kó^. •' • :. j:r- . f i. . ■ ;'
Hauki rekolekcyjne w hLund .did' Polaków odbędą się w kaplicy OaO*Dominika.~ 
nów. przy uT. ^śEygaEan 9 a --w dniach 19 marca br. o godz.19,3G oraz w sobo­
to 20 bm, o godz, 17,,poczem spowiedź,kto re j słuchać będą w jęz.polskim • 
0,Deutscher i ks/Chmielowski,oraz w .2jęz^fTancusltim i szwedzkim Ó.OtDodi- 
nikanię» — Komun ja św«, odbędzie Się w niedzielę dnia 21 bm, w czasie mszy 
Św,,którą o godz,9 te j-. odprawi-ks -.kapelan .-Chmię lew śk i. >/ y :
D r2S£ krzywo w a - -wJvl almó d la Po la kó w o dtr ę d z i e : e i ę - w' vv i e 1 k i P i ąt ek dn i a 26 
Em0 o godz. 15 Tej w kościele kąlolickimrboczym „spowiedź,.. a W.Sobotę'o god^ 
S.mej w czasie mszy św, wspólna komunia św. - Porządek nabożeństw w Mal­
mo jest ponadto nas-tępu jący :mszą.-świ z/.kśzaniemppoIsEiŁi'odEęcTzie- się w” 
dniach 14 i 21 cńaz w. I święto Wielkiejnocy o godz. 12,15 , natomiast w 
II-święto ó "godz,.!!, . - y .-L v,i. . i_. , . • .••
Ponadto . porz^dek^nabaśeństw jeśt^nas^ępujący :w" Perstorp dnia 21 bm.goda,- 
T4»; w~HałsingEo'rgu dnra 28 Em. - -msza świrezurekcyjna; w -Gskarstrdm w 
II święto" dnia 29 bm, o godz, 10,30.; w G-enevad dnia 20 bm. o godz,17.;

Vv £skarstron^dnią 21 bm. o godz> & £_10,3p _pryz .26 bp. o godz. 10,30.; 
Ema. 3*7 Em. o god'z„7.; dnia 2-8 'bm. o godz.8"i 10,-3o tudzież 29 b*m. o godz. 
8 i 10,3o.: w- St romsnasb ruk w 1 święto dnia 28 bm, o godz.9,3o oraz w 
przeddzień t e j, ^7"bm. o godz,19.-; w-Halmstad w I święto o godz.18,; w 
Darplinge.ęw I święto o godz019; W’'Vsrborg w II święto o -godz. 10,3o; w *■ 
Lia w II święto o godz,17^ n?;.; - • • |
_2Ckolekc j_e dl-S'Polaków w^St-o^ckholmie^odbędą się w- W.Tygodniu, a mianowicie 
w HnTach 2E - :E3 - 24 Ern, o gocTzT ^O. 15 punktualnie w kościele- 'Zwiastowa­
nie HMP ./O c 0 o Dominikanów/ przy ul^Lińnegat an 79. - Konferencje prowadzić 
będzie ks. kapelan Ohmie lew skin* Spowipd z odbędzie 6-ię w środę, dnia 24 bm. 
o god‘z„17 przed i po konf ercnc j i. komun ja św. w czwartek.

1,^9 Chrystiusea lub przeciw Chrystusowi.11-- oto_.-W;szystko czego chce..Ko- . 
EcTo^sEiecE&e więc w tyn"oEowiązEćtr.spowiedzi i komunii św,wielkanocnej 
Polacy w. Szwecji., niby w referendumystw ierdzą swó j żywy-- udział w życiu Ko­
ścioła.! swoją;przynależność dogć^łrysttiśą. - Okrejs spowiedzi i komunii św. 
wielkanocnej. trwę,do 3 niedzioll/^ó WielkiejnEcy,a dla zamieszkałycE zda-" 
la odJ kościoła :dó niedzieli św .Trójcy „ '■ • '■ •.

! - ■_ ./ ■_ - %: -- - ■ <
Związek małżeński, zawarł,! w k^ś.ciele^ka^to^lickim pp. : Zenon Piasecki 

i Irena Eonlratow icz*' z EeEinge^EłJ®ah .Andersson i^ltiaria Łebek z Harplinge: 
Sylwester .Ochla/i: Katarzyna Suchań z ; Hal sing borg; Zdzisław Leonard G-icr- 
goń..i Kazimiera Kowąlec z Svanołio-iśj.hKazimierz Piet.kun i Joanna Stefania 
kalczew.ska.. z Helsingborg, : 2 : y . . • ;-:-

O^rzcnn^ zostali: Jan Karpiński z Halsing-borg i ..Jan" Józef Szaroń z 
Marie stąd; . t- ■ -- ? ■. •. .

- Sp<.!rdnci.s,zek Jakusz zmarł dh.ia 4 bm^w-gVarborg/-'Pogrzeb odbył się 
dnia 8 Ern.. Polacy.,, z s.analcriuii odprowadzili zwłoki "zmarłego na miejsce 
wieczncgo , spoczynku, w Yarberg i na treuanie1 jego, złożyli zakupione przez 
siebie kwiaty, - Śp .'Irene is z ek Jakusz jest' of lorą‘niemieckich obozó.w-kon- 
ccntracy jnych/Pochodził ze ■ Skarszew ul.Kośtei-c-rska 76,gdzie przed wojna 
zamieszkiwał, - niech odpoczywa, w pokoju wiecznym! .

pot rav.^w ie łkano cny ch /’’św i^conki*V przez księży polskich"1 
odbędzie się w ich parafiach w E.EoEoEę, — ErEedtym jednak należy ustalić 
godzinę w porozumieniu z peśzczegóinymi księżmi." " " - :



2' Turn ie j u n£ r ze cz Pomocy Dziecku. Polskie nu w Kraju, zł o ży 1 i o s t a t- 
nio w rcdakc*jT"7 n a K u" pp.T ** 
Międzybrodzki Zbigniew" 5, 00" kr./zaniast życzeń św i ąt ocznych/, Try puc ko Jó­
zef z Uppsali - 5,oo kr. p Bryc Eleonora z Nabynas - 5,oo- -kr.; Stępień Eu­
genia. z Linkoping - 5,oó kr.; Witek J,". * Alingsas - 5,oo kr.;Zil .Janina. 

. - ze Stockholmu 5 kr.: Larszałek Józef z Boras 5,00 kr. wzywając równoczoś- 
p nic p.Buckicgo_do złożenia of iary; Chojnacki Jan z Blidsbcrg - 5,qo kr. 

J- Pońaato p/T, Chojnacki nadesłał 2 kg.paczkę z "zawartością: para rękawiczek, 
'■ -para skarpet,para pończoch dziecinnych, 2k.apturki,l sukienka i 1 płaszcz 

kąpiąlópy dziecinny. - Paczka ta została już dołączona do skrzyni z odzio- 
' •' • żą, któ>.a ,yt tych dnia oh'"od chodzi dó Kraju.

"• "" Ogółem’ na III transport do Kraju wpłacono w redakcji "Znaku" : wdg. 
nr.22/25'/ZnąKu" - 5, o 95, ol~*koron i 77, oo™koron, do nr.1/48 - koron 152, 
50^ dó nr.2/48. - koron 58,55; do nr.3/48 - koron 111,o9 i dla- Zakładu 
Ociemniałych w Leskach koron 75; do nr.4/48. - koron 16,oo oraz do numeru 
nin. koron.40,op czyli razem sumę ^.£25, IS^koron^

' Poświęcenie1. obra^zifc. Mutki^Boskie j^Qzestochow skie j w Lund odbyło się 
. W -kapTióy u7b; DóńTńTk5now w nTedzTcTę dnia 7 Fm. - PięTEny Fen.obraz malo­
wany i of iarowa.ny. przez art.mai.p.Helenę Bergową zawieszony został w kap­
licy, którejnadał swój polski wyraz. 7/ czasie mszy św. i poświęcenia do­
konanego przez ks•Chmielewskiego brał, udział poczet sztandarowy Harcerzy.

Wzorowe srodpwisko^polskie w Szwecji^- 71 Vastcras odbyło się. dniu 
1 ‘lute* go Fr. cToroczneTLaltie ZFfrrnhic Koła 4 Po lako w. .-Na zebraniu tym Zarząd 
złożył szczegółowe sprawozdanie ż działalności" za .okres 13 miesięcy. Z 
sprawy z daniel, tego wynika, że Kcłp liczyło 57 członków, w/ciągu roku jednak 
12 skreślono Syskutok wyjazdu z Vasteras oraz 18 z różnych innych powodów 
i na-własną prośbę. Stole Więc liczyło Kóło^zaledwie 30 członków, których 
działalność jest niezwykła., zwłaszcza w porównaniu, z innymi środowiskami 
polskimi na tere,nie .Szwecji. Otóż: 1.,świetlic a oddana.do użytku, przez Za­
rząd fabryki Asea otwarta była'" w-śroFyi soboty dawała możność korzysta­
nia z/radia ,pra^sy. polskiej , gier towarzyskich i książek;. 2/Bibliotokz Koła 
obc jmu je- 16'5 książek w tym 84 własnych, i 81 wypożyczony ch. Korzy sFa/ący ch 

biblioteki było 38-osób",którzy przeczytali 515-książek; 3/Do «kc.ji Pomo­
cy Dziecku Polskiemu w_Kraju Kpło włożyło szczególnie dużo wysiłku. NcŚten*"* 
cc 1 zeFr ano a/w Trodze dobrowolnego ropod at kowania, się.kwotę 1.124,8o kr. 
b/ż imprez kwotę 395.49 -koron oraz c/ze specjalnych dórów członkowskich 
kwotę 195.93 koron czyli'ogółem 1716.2-2 koron. - Z kwoty tej na fundusz 

-Pomocy Dziecku wpłacono w. redakcji "/haku" sumę 1648.19 kr.,resztę t.j, 
. 68, o3 kr.-.wynosiły koszty przesyłek z odzieżą do Kraju.Specjalne paczki
-wysłano wprost do Warszawy do "Caritasu".; 4/na^rz>ccz chorych^w szpitalach 
w Szwecji Koło wydatkowało* 64,oo kr. 5/na BunK11.^.2 .SpoFe£zny przy "Radzie 
Uchodźctwa w, Stoękhólmie przćka-zóno 4'2,"oo^korony . S/SKłodFi^członkowskie 
przyniosły 382.37 kr; 7/Ogólna suma dochodów wynosi koron 2.400,59,zaś

;rozchodów koron 2275.76j zatem saldo wynosi 124.83 kr.;8/w zakresie dzia­
łalności kulturalno*- osw iat.odbyło się:5 zebrań z referatami, 5- akademji ' 
z okazji rocznic na rod., 10 nabojżeństw z udziałem księdza-, 19 nabo.żćństw ma­
jowych i czervvcowych, 12 hxfrbatck towarzyskich,2 zabawy taneczne, 10.. lekcji 
języka1 szwedzkiego. - Nic dziwnego, ż.e przy tego rodzaju osiągnięciach, do­
tychczasowy Zarząd Koła z prezesom p".Józefem Kobą ha czele został ponownie 
wybrany na rok 1948. -- Życzymy'Kołu i. jego Zarządowi w nowym roku pracy 
dalszych niemniejszych wyników i przykładnego w. ten sposób oddziaływania 
na życie innych środowisk polskich,które organizacyjnie ruszyło* już z miej 
sou,- . *

^k£lhk£c_poczt£wki_jśw iąt£C£n_e na T.7ielkanoc są do nabycia w. red.i" Znaku" 
;; cenie po o, 15 Kr. za sztukę. " >-

Warunki prcnumćrćty "Znaku" - abonament wynosi 1 kr. miesięcznie. 
7ydawcś-i Priherrinnan Józefa Arńfelt; adres redakeji:Lund - Anggatan 6 c.






